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Wielkiego Xi ęs twa

P O Z N A O O*
Nakładem Drukarni Nadwornej DeJeera i Spółki, —- Redaktor: OWStii*

JW 94. We W torek  dnia 23. Kwietnia.. 1§39.
Jutro, dla przypadającego święta pokuty i modlitwy 

nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości krajowe.
Z B e rlin a ,-  dnia 18. Kwietnia;

N. Król Proboszczowi i honorowemu Ka­
nonikowi katedralnemu G e i s t m a n n o w i  W 
Kolonii order Orła czerwonego 4tej klassy, a 
organiście wendyjskiego kościoła St. Andrzeja 
w  Muskau,. J a n o w i  Mi i h l e r nu ,  powsze- 

honorowy najłaskawiej nadać

dnia  20. K w i e t n i a .
Xiąźę A l b r e c h t  powrócił to

chny znak 
raczył..

Z
J. K. W . 

z Hagi. _________
J. K. W . Xięźna Następczyni tronu1 od dni 

kilku chora. Zjawiska choroby dowodziłyr 
źe J. K. VV. na zapalenie wnętrzności zapadła,- 
które wkrótce słuszną obawę: wzniecać za*- 
częło. Z zadowoleniem zawiadamiamy dzisiaj* 
publiczność, szczery zapewny w  tenrsmutnćmt 
zdarzeniu udział mającą,, źe przynajmniej w  
obecnej chwili niebezpieczeństwem* grożące* 
napady uchylone, źe* więc jest nadzieja po*- 
myślnego obrotu choroby.

Berlin, dnia 19. Kwietnia 1839'.
(podp.) R u s t .  Dr.  S t o s c hi

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z P e te r s  burga> dn; 17- (29.) Marca;.
Zamiarem rozporządzenia* z roku- 1822 pod 

względem wygnańców, jest zakolonizowanie 
całej Syberyi znajdującymi się tam; wygnańca­
mi z klias różnych. Już od roku; 1827 stara 
się rząd jak najgorliwiej zamiar tern przypro­
wadzić do* s k u t k u d z i e j e  się to na dwojaki 
sposób : wygnańcy bywają; osadzani albo w  
istniejących już i przez rossyjskich włościarr 
od daw na zamieszkałych wsiach, lub tez za­
kłada rząd włanym* kosztem* zupełnie now e 
wsi dla nich ; pierwsi muszą się z wfesnćj; 
pracy utrzymywać,, ostatni zaś* dostają* od rzą­
du wszelkie zasiłki; do wybudowania- domów, 
zakupienia sprzętów rolniczych; bydła;, zboża 
do* wyżywienia sięr i do uprawy roli; n a  o- 
sadników do* tych now ych koronnych wsi 
wybierani bywają, mianowicie mocni,, młodzi;, 
żonaci,, r do* gospodarstwa* rolhiczego* zdatni 
ludzie.. W r.. 1827i założono w  różnych po-­
wiatach gubernii Jtóisejskiejy avzwłaszcza o- 
koło Kańska, Atszyńska i; Minusińska 22 no­
w ych yysiy w  których do 6000 wygnańców
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osadzono ; dzieło to kosztow ało  4/9,000 rubli, 
i w  roku  1833 juz zupełnie ukończone zostało. 
Także  w  w schodn ich  częściach Syberyi po- 
osadzano w  ostatnich latach z bardzo dobrym  
skutkiem n o w o -p o z a k ła d a n e  w s ie  w ygnańca­
mi ; system ten  zaludnienia Syberyi coraz w i ę ­
cej się rozszerza. W  roku  1835 było w  obu 
częściach S jb e ry i  już 58,025 w y g n ań có w  osa­
dzonych , z tych 45,013 mieściło się w  daw niej­
szych przez rossyjskich w łośc ian  zamieszka­
łych  w s iach ,  a reszta 13,014 zamieszkała z u ­
pe łn ie  n o w o  założone w ło śc i ;  między tam ty­
mi osadnikami znajduje się f ,  a między tymi f  
część płci żeńskiej. Z początkiem roku 1835 
liczono w  różnych  gubernijach sybirskich do 
15,688 w y g n a ń c ó w  płci obojej, którzy po od­
bytej karze przeszli do stanu sołtysów lub 
m ieszczan; międzi tymi było 2968 niewiast. 
L iczba  corocznie za g łów ne  w ystępki do Sy­
beryi w ygn an y ch  w ynosi  w  przecięciu 3300 
do 3500, jednak nie przechodzi nigdy 4000.; 
najwięcej w ysyłan i byw ają  za zabójstwo, roz- 
bój, kradzież i podpalania. D o  Tobolska, jako 
wyższej instancyi, przysyłanych b y w a  rocznie 
do 7000 z łoczyńców , między którymi pięta 
część płci żeńskiej się znajduje. Liczba w y ­
g n a ń c ó w , katorźniki zw anych ,  stosuje się do 
resz ty  w y g n a ń c ó w  w  cale) Syberyi jak 1 do 9. 
Dnia 1. Stycznia 1835 było tych ostatnich w  
ogólności 9667; tych dw ie  trzecie części znaj­
dow ało  się w  gubernii Irkuckiej, a zwłaszcza 
W kopalnich Nerczyńska, w  gorzelniach, przy 
żupach rz ę d o w y c h  i przy znanej Telmińskiej 
fabryce sukna, niedaleko Irkucka.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 13. Kw ietn ia .

N a  giełdzie głoszono dzisiaj, ze jest zamia­
r e m ’, aby tym czasow y gabinet budżet p rze ło ­
ży ł ,  i aby tenże w  s tanow cze Ministeryum 
zamieniono. W iadom ość  ta nie zdaje się 
przecież być w iarogodnę  i sprzeciwia się in ­
n y m  p e w n y m  w iadom ośc iom , podług których 
cięgle t r w a ;ą układy w zględem  u tw orzen ia  
now ego  Ministeryum. D o Marszałka Valee 
w y s ła n o  depesze i ofiarowano m u urząd Mi­
nistra w o j n y ; w  takim razie zaś zostałby Mar­
szałek Clauzel G enera lnym  G uberna to rem  Al- 
gieru.

Dzienniki wszystkich s tronn ic tw  uskarżają 
&ię jednomyślnie na powrolność, z jaką się 
sp raw dzen iem  pe łnom ocnic tw  w  Izbie D ep u ­
to w a n y c h  zajmuję i na n iepotrzebne obrady, 
w szczynane  przy każdym spornym  w yborze .  
Tylko  opóźnienie to różnym  przypisuję  p o ­
w o d o m ;  dzienniki ministeryalne zarzucają 
Oppozycyi n iepotrzebny  o p ó r ,  podczas gdy 
dzienniki oppozycyjne tw ie rd z ę ,  że wszelkich 
tych  k o ro w o d ó w  przez  rozpoczęcie ogólnego

ś ledz tw a  uniknąć m ożna było. Jeżeli tak pój­
dzie, jak te raz ,  za ledw o  w  przyszłym tygo­
dniu  biura u po rządkow ać  się dadzę. Ale m o ­
że ociąganie to należy do planu obydw óch  
s t ro n n ic tw ,  aby się p ie rw  w y b o ru  Prezesa 
Izby doczekać, bo się każde z nich obawia, 
aby w y b ó r  ten przec iw  n iem u nie świadczył.

Większa część dz ienn ików  w y n u rz a  sw e 
zadow oln ien ie  z pow o d u  zaw artego  między 
Francyę  i Mexykiem traktatu pokoju. K u -  
r y e r  f r a n c u z k i  cieszy się z ukończenia w  
dobry  sposób w o jn y ,  która nietylko francuz- 
kiernu, ale także angielskiemu i am erykań­
skiemu hand low i wielki cios zadawała. T e n ­
że sam dziennik pow iada , ze rzęd już w c z o ­
raj chciał Izbę P a r ó w  o treści traktatu  tego 
zaw iadom ić , ale się to nie po tw ierdziło . 
Także  l e m p s  konten t z zawarcia tego t r a ­
kta tu , sędzi jednak, ze jeżeli pisma angielskie 
is totne w arunk i tegoż umieściły, ho n o r  F ran -  
cyi znacznie na tern ucierpi.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12. Kwietnia.

P o n iew aż  p ie rw szy  Minister oświadczył 
w czora j  w  Izbie w yższe j,  źe rzęd  angielski 
o trzym ał od d w o ru  Petersburskiego całkiem 
zadowalniajęce oświadczenie z p o w o d u  k ro ­
k ó w  rossyjskiego agenta w  Afghanistanie, 
którego dzienniki tutejsze  Panem W ikow i-  
czem nazyw ają ,  i k tórego w p ły w  na D ost 
M oham m eda Kana, podług w spom nianych  
n iedaw no  w schodnio-indyjskich doku m en tó w  
miał najwięcej sp o w o d o w ać  Generalnego G u ­
berna to ra  In d y i , Lorda  Aucklanda, do p rzed ­
sięwzięcia w y p r a w y  p rzec iw  K abulow i,  ude­
rza przeto  każdego, źe G ł o b e ,  uchodzący 
za organ L orda  Palm erstona, mimo to tw ie ­
rd z i ,  iż posłow i angielskiemu w  K abulu  na­
leży się wrielka w dzięczność za w czesne  za­
pobieżenie w p ły w o w i  tego agenta, zm ierza­
jącem u do oderw ania  w ład zcy  Kabulu, od 
sp raw y  angielskiej, i Lorda  Aucklanda p o ­
chw alić  w y p ad a ,  źe przez szybkie przedsię­
wzięc ie  w y p ra w y  przec iw  K abulow i w s t rz y ­
mał Dost M ohammeda Kana od w y p o w ie d z e ­
nia w o jn y  L undszytow i S in g h o w i ,  sprzymie­
rzeńcow i angielskiemu.

K uzyn  Xięcia N orfolk , Pan E w a r d  Petre, 
przepędziw szy  4 lata na stałym lądzie, zamy­
śla pow róc ić  do Anglii. Przy  gonitwach koń­
skich stracił na zakłady 200,000 funt. szterh, a 
prócz tego jeszcze inne znaczne zaciągnął 
d ług i , lecz w u j  jego potrafił zręcznem b ra ­
niem się w szystko zapłacić.

W  Stanach Z jednoczonych sądzono, źe 
przeznaczony  na nadzwyczajnego posła do 
Anglii Pan  vVoodbury doczeka się najprzód 
angielskich dyplom atycznych depeszy, gdyż
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rząd poczytyw ałby sobie za ubliżenie swój 
godności, gdyby pierwszy krok uczynił w  
spraw ie, wyw ołanej przez Anglią. Na obra­
dach na kongressie miał Pan VV ebster ośw iad­
czyć, źe jeżeli Anglia do dn. 4. Lipca sporów  
granicznych nie załatw i, Stany Zjednoczone 
sporny kawał ziemi zajmą ; oświadczenie zas 
takow e w  ten sposób później sprostow ał, źe 
gw ałtow ny jest czas, aby załatw iono tę spra­
w ę , która co chwila obydw om  państwom  
sprowadzeniem w ojny zagraża, i źe po w y­
śledzeniu praw dziw ej linii granicznej skoro 
do ukończenia dzieła wziąść się należy. W  ra ­
zie przeciwnym zaś Stany Zjednoczone w in ­
ny wyszukać i oznaczyć linią graniczną, i w  
tym względzie wyznaczył dzień 4. L ipca, do 
którego spraw a ta załatwioną być pow inna. 
Tymczasem obie strony wzmacniają wojska 
swoje nad granicą, aby być w  pogotowiu na 
każdy wypadek. Anglicy podobno już naw et 
400 lndyan pod chorągiew  zaciągnęli. W  osa­
dach wielka z tego powodu panuje trw oga 
i w ielu mieszkańców wynosi się do Frede* 
rik tonu , W óodstocku i Andrewsa. Wojsko 
wysłane z N ow ej Szkocyi zatrzymało się 
w  Frederiktonie, reszta 69. pułku jeszcze dn. 
10. Marca do St. Johns nie przybyła. Podług 
nadeszłych wiadomości nie myśli bynajmniej 
państwo Maine o zmienieniu stanowiska 
swego.

N  i e m c y.
Z H a n o w e r u ,  dnia 12. Kwietnia.

Tutejsza gazeta donosi: Król raczył
Dyrektorowi Konsystoryalnemu J o c h m j i s o -  
w i  tutaj nadać stopień Generała Majora.« 

j D a n i a .
Donoszą, źe w  Kopenhadze ma bywać co­

rocznie jarmark na w e łn ę , w  C zerw cu i Paź­
dzierniku. Pisma zagraniczne nie w iele sobie 
z tego rokują, a przeciw nie, duńskie unoszą 
się z pochwałami nad tym projektem.

T  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 20. Marca.

J o u r n a l  de  S m y r n ę  wym ienionej daty 
zawiera następujące uwagi nad stosunkami 
między Portą i Mehmedem Alim zachodzące- 
m i: ^Pytanie egipskie ciągle nas zajmuje
i tw ierdzą tu powszechnie, iż Sułtan w ynu­
rzył chęć czynienia w  tej mierze kroków  sta- 
nówczych. Dyplomatyków tutejszych bar­
dzo to niepokoi a niektórzy z nich, między 
tem ltćź  Admirał Roussin, prosili o posłucha­
nie u Sułtana. Dotychczas o sprawach tych 
nic z pewnością nie w iem y, ale upor, z ja­
kim Mehmed Ali przy swoich przesadnych 
roszczeniach obstaje, pochód Ghurschida Ba­
szy do Eufratu i groźna postaw a Ibrahima 
Baszy w  Syryi nastręczają obfite pole do do­

m ysłów . Osoby zazwyczaj dobrze zaw iada­
miane tw ierdzą, źe częste obrady M inistrów  
Porty po większej części tych spraw  się do­
tyczą. W szakże, jakkolwiek bądź, zaufanie 
kraju w  mądrości Sułtana tak w ielkie, źe wy­
roku jego bez wszelkiej obaw y czeka, w ie ­
dząc, źe tylko w  tenczas za w ojną się ośw iad­
czy^ kiedy pokoju* pod honorow em i w aru n ­
kami utrzym ać nie potrafi, i źe tylko godność 
i interes poddanych sw oich ma na oku. Dla 
tego teź pogłoskom w ojennym  pew na tylko 
klassa ludzi dow ierza, reszta ludności przeko­
nana, źe do w ojny nie przyjdzie.** 

A m e r y k a .
Nowy-Y ork. D oktor Patterson, D yrekto­

rem mennicy Stanów  Zjednoczonych, ogłosił 
zdanie spraw y z roku 1838, z którego daje 
się w idzieć, źe ilość w ybitych w  tym  roku 
m onet złotych wyniosła 1,809,595 dollarów , 
z których 435,000 dollarów  ze złota krajow e­
go. Srebra w ybito 2,333,243 dollarów , mie­
dzi, za 63,702 dollarów.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — ^Tygodnika literackiego** 

wyszedł Nr. 4. zawiera: Obrazy paryzkiego ży­
cia; przezK .— Do poetów  przezJ.N .J.(poezya). 
—Jarmak poleski. — Janów ka, przez J. J. K ra­
szewskiego. —  Słów  kilka o duchu w ycho­
w ania narodowego. — Doniesienia literackie. 
(O  Czaykowskim; o zamiarach wydziału h i­
storycznego i o sposobach ich w ykonania, o no- 
w em  dziełku J. L elew ela, o p. Jastrzębskim, 
o M ickiewiczu i t. d. i t. d.)

W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .  Z K o ­
l o n i i ,  d n i a  19. K w i e t n i a .  — W edle  w ia­
domości z Paryża, na posiedzeniu Izby depu­
tow anych dnia 16. m. b. do w yboru Prezesa 
przystąpiono. Głosujących było 431. Abso­
lutna większość 216. G łosów  mieli: Passy 
223; O dilon-barro t 193; Dupin 9. Reszta 
głosów była rozdrobniona.

Z e  L w o w a .  — Szanow ny nasz ziomek Sta­
nisław  H r. Skarbek z obudw om a swoimi to w a­
rzyszami podróży, młodymi H rab. W. Stadnic­
kim i A. Bąkowskim znajduje się teraz w  Lon­
dynie, gdzie do 20. bieź. m. baw ić zamyślają. 
Dotychczas odbyli oni podróż z W iednia do 
M nichowa i na Inspruk , W eronę, W incencę 
do Wenecyi. Z tam tąd udali się przez góry 
Apeniny do F lo rency i, a potem  przez Rzym 
do Neapolu. T u  wsiadłszy na okręt popłynęli 
do Genui. Z Genui pojechali na Medyjolan, 
Turyn, przez góry Genis do Lugdunu i Pary­
ża. Podróżnik nasz, dzięki zaleceniom, k tóre 
od wysokich W ładz otrzym ał, był w szędzie 
od G. K. poselstyy austryjackich jak najuprzej-
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miej przyjęty i we wszystkich swych bada­
niach jak najgorliwsi wspierany..

N ek ro lo g . — Smutna wieść o zgonie Jó­
zefa Rogali L ew ic k ie g o ,, Wielkiego koniu-  ̂
szego Królestwa Galicji liLodomeryi^ boleśnie 
dotknęła umysły- Mąż. ten liczył wielkie osób 
koło,, których z nim jęczyły węzły krwie* 
przyjaźni,, szacunku lub wdzięczności,, a ży­
ciem, swojem. cnotliwem i uźyłecznem. zasłu­
żył,- ażeby żył wiecznie w  ich pamięci i. ser­
cach.. Był on czułym małżonkiem ,, najlepszym 
ojcem,, szczerym przyjacielem, dobrym pa­
nem swych poddanych,, słowem prawym o- 
bywatelem* i o zakwitnienie kraju, do które­
go należał, troskliwym. Przez czynność swoję 

ozyskał nie tylko przychylność swoich ziom- 
ów* ale zwrócił na siebie także oko Monar* 

chy, który go do jednej z pierwszych godności 
W kraju wynieść i orderem. Leopolda, za­
szczycić raczyŁ — Rzućmy okiem, na rozlegle 
dobra,, które posiadały a ujrzymy w  nich po- 
.rządek* staranność o dobro, poddanychspoj­
rzyjmy na tyle osób* które teraz lub świetnieją 
W świątyni kunsztów* lub w  publicznych albo? 
prywatnych urzędach są członkami towarzy­
stwu; pozytecznemi* a znajdziemy między nie­
mi; wielu* których przenikliwość Józefa Hr. 
Lewickiego dostrzegła * ręka dźwignęła, a hoj­
ność do tego stopnia* doprowadziła, na jakim 
teraz stoją- Nie ograniczał on swoich szla­
chetnych uczuć i działań tylko dla, swojćj naj­
bliższej familii * rozciągał ją i na, dalszych, dla 
których był; przyjacielem* bądź, radą* bądź 
pomocą* i w każdym jego kroku jaśniała ta. 
dobroć ii szczerość duszy* jaka. cechowała naj­
szlachetniejszych przodków naszych* w któ­
rych; ślady on ciągle wstępował, i których 
w zoru był przykładnym zabytkiem. — Oby 
wieki, starało się; go* naśladować* równie dla? 
dobra kraju naszego* jak i; dla: złagodzenia klą- 
skiy, jaką przez, jego* zgoń. ponieśliśmy* a duch 
jego> zbawiony patrząc* z radością na. swoich 
naśladowców, spojrzy także mile i na, ten rys* 
pojedynczy* który wdzięczność: Ł prawda skre­
śliły.. &.
wmmmmmmmmmammmmmmmmmrnmmmm ............

P R Z E S T R O G A ..
Jan  Bogumił Jaehn* 28 lat stary, bez zen- 

ny * syn? prawych rodziców z Starego Strąska* 
W Głogowskim powiecie* który już. z młodu 
okazywał! wstręt do* pracy a* skłonność do 
przestępstwa* będąc*j,uź.kilka:razy za kradzież; 
karanym i; krótko przedtem; z domu poprawy 
Wypuszczonym * dokonał dnia; 27- Lipca; 1835 
Wieczorem po> lOtej* godzinie w  pewnej krze­
winie z olszyny rozmyślnego zabójstwa za po­
mocą; noża Ł kija tamie urżniętego* na osobie

kmiecia Samuela Gusza, ze Staro Czeskich 
plędrów, a to w  celu złupienia go z rzeczy 
ubiorczych. Po uporczywem zaprzeczaniu 
pFzyznawszy się wreście do tegoż rozmyślne­
go zabójstwa, z łupiestwem połączonego, zo­
stał jednozgodnemi wyrokami Królewskiego 
Sądu. Główno Ziemskiego i Królewskiego Naj­
wyższego- Sądu Appellacyjnego w  Poznaniu 
z dnia 1. Lipca 4832'i 29. Marca 1838 na karę 
śmierci przez- tłuczenie kołem od dołu do góry 
skazanym; co* jednak Najjaśniejszy Pan naj­
wyższym rozkazem swym gabinetowym z dn. 
16. Czerwca 1838 na karę śmierci przez to­
pór łaskawie złagodzić raczył, która też dziś 
dopełnioną jest, o czem się niniejszem dla prze­
strogi donosi.

W Wschowie, dnia 19. Kwietnia 1839.
K ról,. S ąd  Z.i e m s k o - m i e j s k i.

OBW IESZCZENIE.
Oo1 publicznego wydzierżawienia wsi szla­

checkiej C ze 1 u ś c ina w  powiecie Gnieźnień­
skim położonej,. na jeden rok odŚw. Jana roku 
bieżącego., wyznaczony jest terrain na 

d z ie ń  11. M aja r; b.. 
zrana o godzinie 10tej w  miejscu posiedzeń 
zwykłych sądowych przed delegowanym 
Wm. Krause,. Radzcą; Głównego 8ądu Zie­
miańskiego, na który chęć dzierżawienia ma­
jących niniejszem zapozywamy.

Bydgoszcz, dnia 19. Marca 1839.
K ró l; G ł ó w n y  Sąd Ziemiański .
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Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.____________

Dnia 20. Kwietnia. 1839.. Sto- Napr. kurant

■ja papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa; : 4 103£ 102§
Pr., ang, obligacje 1830. .. . 4 102f lOtJ
©błigi. premiów handlu; morsk. - — 7 2 |. 71?,

101?
100

Obligi Kurmarchii; u hiez. kup. 4 - 102?"
Obligi tymezi,Nowej;Marchii dt. : 3£
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie? dito* „

4
4

1031 102?
Elblągskie- dito* „ # H i __ .
Gdańskie* dito w T.. • • • , l 48 m̂ .
Zachodnio - Pr. listy, zastawne . i 3 i 100} loó|
Listy zast. VV..X* Poznańskiego * 4 104|
^A'schodnio - Pr.Jisty zastawne . 101 lt)0|
Pómorskie- dito* , \ 3* i o i i 101J
Kur-i-NowomarcHi dito* * # i 3-* 102 1014
Szląskie dito* . 
Obl. zalegll kap, fpcG. Kur- i No­

4 103

wej-Marchiii .. .. . : — 97 _
Złbto* a! marco* • • _ 215 214
Nowe dukaty*. ♦ • ... «, *. .. — 1 8 |
Frydrychsdory •• .. .  . — 134* 1244
Inne monety złote po5 talarów . — 1 2 | 124
Dis eon to . #• . $ 1 — 1 3 4


